


MARIA KIEFFER - KOSTANECKA 

O Wairrzyńcu Goślickim 
i jego księgozbiorze 

Wawrzyniec Goślicki (ok. 1530—1607) jest 
zaliczany przez historię nauki polskiej do wy-
bitnych pisarzy politycznych i społecznych na-
szego renesansu '). Ten postępowy mąż s tanu 
i filozof-polityk urodził się w Goślicach pod 
Płockiem, w rodzinie szlacheckiej herbu Grzy-
mała. Stąd pochodzą używane przez niego ła-
cińskie formy nazwiska: Goslicius, Laurent ius 
Grimalius i Grimaldius. Był kanonikiem kate-
dra lnym płockim, a także kolejno biskupem kil-
ku diecezji, od roku 1601 — poznańskiej. 
W 1562 r. ukończył Akademię Krakowską. 
Dalsze studia odbywał we Włoszech: w Bolonii, 
w Padwie i w Rzymie. Był obdarzony wybit-
nymi zdolnościami. Znał doskonale kilka języ-
ków. (Pisał o tym historyk Paweł Piasecki, 
jego współpracownik, autor dzieła: „Chronica 
gestorum in Europa... 1648"). 

Podczas pobytu za granicą Goślicki napisał 
słynny t rakta t polityczny pt.: „De optimo se-
natore", wydany w Wenecji w 1568 r. (drugie 
wydanie: Bazylea 1593 r.). Dzieło to było wy-
soko cenione, szczególnie w Anglii, a nawet ode-
grało tam podobną rolę, jak pisma Jana Jakuba 
Rousseau we Francji przedrewolucyjnej . Tema-
tem pracy Goślickiego była sztuka rządzenia 
państwem oraz wizerunek wzorowego męża 
stanu. Autor wyrażał w niej śmiałe i postępo-
we idee, godne tych czasów, w których myśl 
Kopernika torowała sobie drogę wbrew utar -
tym, konserwatywnym pojęciom o budowie 
wszechświata. Twierdził np., że „królowie zo-
stali ustanowieni nie dla własnego, ale dla po-
żytku ludu... Zdarza się, że lud... sam bierze 
na siebie niewątpliwe prawo obrony swych 
wolności i przez porządnie uczynioną konspi-
rację albo o twar tym wystąpieniem orężnem 
zrzuca jarzmo, wygania swych panów i wład-
ców i u j m u j e rządy całkowicie w swe własne 
ręce"2) . Prawdopodobnie w traktacie Goślic-
kiego po raz pierwszy w literaturze europej-
skiej ukazało się w druku wyraźnie sformuło-
wane prawo do rewolucji. 

W Anglii dzieło Goślickiego doczekało się 
przekładu na język angielski i trzech wydań. 
Pierwsze dwa: z 1598 r. i 1607 r. zostały skon-
fiskowane; mimo to książka była bardzo popu-
larna w okresie walki między monarchą 
a opozycją. Walka ta doprowadziła do rewolucji 
w 1648 r. i do stracenia króla Karola I Stuar ta . 

Przebywając krótko w Londynie jako poseł 
króla polskiego, Goślicki prawdopodobnie poz-
nał osobiście Szekspira. W związku z tym ba-
dacze obu autorów wysunęli pogląd, że można 
stwierdzić pewien wpływ dzieła Goślickiego na 
niektóre utwory Szekspira. W szczególności do-

tyczy to „Hamleta", którego bohater wyraża 
szereg myśli filozoficznych o człowieku i jego 
stanowisku w świecie, będących trawestacją 
sformułowań Goślickiego w jego książce: „De 
optimo senatore". Również pogląd Goślickiego, 
że także królowie są odpowiedzialni przed pra-
wem za zbrodnicze nadużycia swej władzy — 
mógł inspirować pewne f ragmenty dramatów 
Szekspira, w których konkretni władcy pono-
szą surową i sprawiedliwą karę za swe zbrod-
nie 3). Istnieje także przypuszczenie, że postać 
Poloniusza, doradcy króla w „Hamlecie", zosta-
ła przez Szekspira wyposażona w niektóre rysy 
charakteru Goślickiego. 

Jest również rzeczą interesującą, że niektórzy 
autorzy studiów nad dziełem Goślickiego dopa-
t rują się wpływu pośredniego tego znanego za 
granicą humanisty polskiego — na amery-
kańską Deklarację Niepodległości Jeffersona 
z 1776 roku 4). 

Po powrocie do kra ju ze studiów włoskich 
Goślicki był sekretarzem kolejno dwóch kró-
lów: Zygmunta Augusta i Stefana Batorego, se-
natorem, a jednocześnie kanonikiem płockim. 
Powierzano mu często zagraniczne misje dyplo-
matyczne. Dzisiejsi biografowie nie zwrócili za-
pewne uwagi na f ragment charakterystyki 
Goślickiego, przedstawionej przez Szymona 
Starowolskiego w XVII w.3). Można tam prze-
czytać, że Goślicki, oprócz przedmiotów hu-
manistycznych — studiował i znał także astro-
nomię. Jako wszechstronnie wykształcony czło-
wiek renesansu zapewne interesował się i znał 
nową teorię helioeentryczną Kopernika. Słynął 
także jako świetny mówca. Mimo to nie był 
popularny w kołach wyższej hierarchii ducho-
wieństwa z powodu swych tolerancyjnych 
przekonań. Na sejmie konwokacyjnym w 
1587 roku Goślicki jako jedyny z senatorów 
biskupów podpisał uchwałę, potwierdzającą 
swobodę religijną różnowiercom. Bronił także 
Akademii Krakowskiej przed podporządkowa-
niem je j władzy zakonu jezuitów. To niezależ-
ne postępowanie utrudniło Goślickiemu osiąg-
nięcie wyższych godności. Między innymi za-
twierdzenie jego nominacji na biskupstwo 
poznańskie napotykało na opory w Rzymie. 

Dzieło „De optimo senatore" nie zostało prze-
łożone na język polski do druku. Nieprzecięt-
na postać Goślickiego, żyjącego w ciekawych 
czasach, nie doczekała się dotąd specjalnej mo-
nografii. Poświęcono mu tylko szkice bio-bi-
bliograficzne, np. w Polskim Słowniku Biogra-
ficznym i w Nowym Korbucie, a ostatnio — 
w Słowniku pracowników książki polskiej. 
W życiorysie tam zamieszczonym8) przedsta-
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wiono Goślickiego przede wszystkim jako mi-
łośnika i zbieracza książek. Goślicki prowadził 
ruchliwe życie i często podróżował, więc jego 
związek z Płockiem był raczej luźny, mimo że 
piastował także godność w kapitule katedral -
ne j płockiej. Jednak zna jdująca się w biogra-
mie w Słowniku wzmianka, że Goślicki zgro-
madził cenną bibliotekę i przekazał ją tes ta-
mentem dominikanom płockim — dowodzi pa-
mięci tego znakomitego humanisty o środowi-
sku płockim. Autorka życiorysu w Słowniku 
pracowników książki polskiej dodała, że o dal-
szych losach tego księgozbioru nic nie wiado-
mo — ale trzeba tu zaznaczyć, że nie korzy-
stała ona ze źródeł zna jdujących się w Płocku. 

W Bibliotece im. Zielińskich Towarzystwa 
Naukowego Płockiego zachował się szczątek 
tego księgozbioru. Jest to okazały foliał w do-
brym stanie, oprawny w deski i w pięknie tło-
czoną skórę. Dzieło to nosi tytuł: „Decretales. 
Gregorii Noni Pontificis Maximi decretales, epi-
stolae..." wyd. Lyon (Lugduni) 1542 r. Na kar-
cie ty tu łowe j zna jdu je się notatka prowenien-
cyjna: „Contq. Plocen. S. Dnici ex legatione 111. 
ac Rss. Laurenti i Goślicki, Episcopi Posnanien..." 
co jest dowodem, że księga ta pochodziła z zapi-
sanej tes tamentem dominikanom płockim bi-
blioteki Wawrzyńca Goślickiego. Na margine-
sach egzemplarza znajdują się uwagi i notatki, 
pisane prawdopodobnie ręką Goślickiego. 

Jego księgozbiór, of iarowany dominikanom, 
przechowywany był przez następne wieki 
w płockim klasztorze św. Dominika na Gór-
kach. W roku 1804, w okresie zaboru pruskie-
go, klasztor ten uległ likwidacji 7). Odbyło się 
to w ten sposób, że wojsko pruskie wtargnęło 
do zabudowań klasztornych, (które zakonnicy 
musieli opuścić), kościół oddano gminie ewan-
gelickiej, a księgozbiór kazano usunąć. Starano 
się wtedy ratować bibliotekę dominikanów. 
Część j e j trafila do innego klasztoru płockie-
go, po-reformackiego. W ten sposób znalazły 
się tam woluminy z super-exlibrisem — her-
bem Grzymała .przedstawiającym otwartą bra-
mę, podobnie jak w herbie Płocka). Źródła 
późniejsze podają"), że tych woluminów 
w XIX wieku było 96, a należały kiedyś do 
Goślickich: Marcina, kanonika katedralnego 
płockiego, i jego bratanka, Wawrzyńca. Z tego 
wynika, że Wawrzyniec Goślicki posiadał 
w swoim księgozbiorze książki, odziedziczone 
po s t ry ju . 

Pewna część książek po likwidacji klasztoru 
dominikanów mogła trafić także do biblioteki 
katedry płockiej, mimo panu jące j t am ciasnoty. 
Niektóre egzemplarze zabrali ze sobą zapewne 
sami dominikanie przy usuwaniu się z klasz-
toru, reszta — rozproszyła się po ludziach. 

W dziesięć lat potem wspomniane wyżej 
dzieło, zawierające dekrety papieża Grzego-
rza IX, t raf i ło jako dar nieznanego dzisiaj 
płocczanina, do Biblioteki Szkoły Wojewódz-
kiej Płockiej, jak świadczy o tym druga notat -
ka proweniencyjna: „Bibliotheca Scholae Pro-
vincialis Plocensis 1815. Spisu ofiar 1529". 

Księgozbiór Szkoły i Towarzystwa Naukowe-
go z 1820 r., w którym znalazł się foliał Go-
ślickiego, stał się później własnością reaktywo-
wanego w 1907 roku Towarzystwa Naukowego 
Płockiego. Czy więcej egzemplarzy z księgo-
zbioru Goślickiego trafi ło do Biblioteki im. Zie-
lińskich Towarzystwa Naukowego Płockiego? 
Trudno to dzisiaj stwierdzić, gdyż niektóre 
dzieła XVI-to-wieczne w Bibliotece posiadają 
uszkodzone karty ty tułowe (lub też b raku je 
tych kart), nie można więc stwierdzić należy-
cie ich pochodzenia ze względu na brak zapi-
sów proweniencyjnych w innych miejscach de-
fektowych egzemplarzy oraz ze względu na 
brak dawnych inwentarzy. 

Wypadki wojenne obeszły się niełaskawie 
z tymi księgami, zbieranymi tak pieczołowicie 
przez humanistę-bibliofila — nie tylko w Płoc-
ku, lecz i w Poznaniu. Płocki księgozbiór ka-
tedralny, w którym mogły znajdować się tak-
że inne książki, należące kiedyś do Goślickiego, 
przeniesiony został w 1903 r. do Muzeum Die-
cezjalnego, a s tamtąd, w 1926 r. — do biblio-
teki diecezjalnej, dawniej reformatów, przy 
seminarium duchownym 9 ) . Księgi te również 
przepadły, wywiezione razem z innymi cennymi 
pozycjami przez hitlerowców w czasie II wojny 
światowej. 

Inną część swego księgozbioru ofiarował 
Goślicki, jako biskup poznański, dominikanom 
w Poznaniu. Dalszą koleją losów część tych 
książek została wywieziona przez wojska 
szwedzkie w czasie „Potopu" i obecnie zna j -
du je się w Bibliotece Uniwersyteckiej w Up-
psali. Niektóre ocalałe książki zachowały się 
dzisiaj w poznańskiej Bibliotece Uniwersytec-
kiej. W Płocku pozostał z nich tylko jeden, ale 
wymowny świadek tych czasów, w których żył 
i działał Wawrzyniec Goślicki. 
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